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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

’W eksped. miesięcznie 79gr.iodnosze-
F  C iL O i niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10 -12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja  ul. M ickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

n n łn c ^ a n ia * ogłosz. pobiera się od wiersza mra. (7 
w  y  1  U  o X  C  1 1 1  < 3  » jam.) 10 gr., za reklamy n a  i t r . 4 - ła m . w  
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 g r . R a b a tu  
udziela się przy częstem ogłaszania. „Głos W ąbrzeski* w y c h o d s l  
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado  
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogło»enia administracja nie odpowiada. W vdawnietwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Zasadnicze prawdy
O  p r z e m ó w ie n iu  p łk .  S ła w k a

Żyjemy w czasie kalejdoskop  i  j  nie 
zmieniających się struktur społecz­
nych, gospodarczych. Tempo zmian 
jest niejednokrotnie oszałamiające i 
— dezorjentujące.

1 dlatego pożyteczną jest rzeczą, 
gdy od czasu do czasu ktoś nam przy­
pomni, ktoś wskaże na fundamenta 
etyki naszego życia zbiorowego, te 
podwaliny, które w wirze zdarzeń i 
przemian nie ulegają właśnie zmia­
nie. A że są takie prawdy niezmienne 
— wszyscy przecież wyczuwamy. 
Zamglone są one przemijającemi zja­
wiskami, często dla przeciętnego oby­
watela niedostrzegalne. Trzeba się 
więc do nich dostać i dotrzeć do nich. 
Stanowią bowiem jakby analogję do 
niewzruszalności katechizmowej dzie­
sięciorga przykazań, które stanowią 
fundament naszych wierzeń religij-, 
nych. Również i w dziedzinie zbioro­
wego życia społecznego, naszej pracy  
obywatelskiej i państwowej, znajdu­
jemy trwałe nakazy, stałą miarę, nie­
zależną od aktualnych fluktuacyj.

Dobrze się więc stało, że prezes 
Bloku Bezpartyjnego, pułkownik W a­
lery Sławek w przemówieniu, wygło- 
szonem w Katowicach, sięgnął do tych 
prawd, tych filarów etyki publicznej, 
tych zasadniczych zagadnień, które 
niestety jakże często zasypuje lotny  
piasek przemijających haseł aktual­
nych, a trzeba je koniecznie dobyć na 
wierzch, by stanowiły dla społeczeń­
stwa i busolę orjentacyjną i jedyną 
miarę wszelkich poczynań.

Pułkownik Sławek był jednym z 
tych, którzy całe życie, od zarania 
młodości, spędzili w służbie dla idei 
państwowej. Cóż więc dziwnego, że 
umysł jego przedewszystkiem reagu­
je na następujące zagadnienie: jakim  
winien być stosunek obywatela do 
państwa, co dotychczas w tym stosun­
ku jest cieniem i zaporą, a co czynić  
trzeba, aby sharmonizowały się w  
idealnej jedności te dwa czynniki: 
obywatel i państwo.

W czem więc upatruje pułk. Sła­
wek braki, jakie widzi przywary?

Stwierdza więc przedewszystkiem  
..dziwną jakąś bezradność 44, ciągłe 
„wołanie o pomoc 44, nieumiejętność 
„odnajdywania własnym rozumem i 
własną inicjatywą 44 dróg, wiodących 
do czynu, do samodzielności. Skąd to 
się bierze? Z opacznego zupełnie poj­
mowania roli państwa. Ono to — są­
dzą ci ludzie — ma za nich działać, 
ono wszystko wykonywać, troszczyć 
się, myśleć, przewidywać. A obywa­
telowi wystarczy, jeśli będzie żądał, 
lub... ulegał szumnym obietnicom, z 
jakiemi doń podchodzą agitatorzy 
partyjni, obiecujący mu raj na ziemi, 
byle tylko... oddał im swą kartkę wy- < 
borczą. I

Oto główne źródło tej dezorjen- i 
tacji i tego niewłaściwego stosunku . 
do państwa, jakie dostrzega tak by- i 
stry analityk rzeczywistości, jakim i 
jest prezes Sławek.

Rekonstrukcja gabinetu
P R Z E D  Z W O Ł A N I E M  S E S J I S E J M U ?

W A R S Z A W A . W  k o la c h p o l i t y c z n y c h  
s p o d z ie w a ją s ię p r z e d z w o ła n ie m  s e s j i s e j ­

m o w e j r e k o n s t r u k c j i g a b in e t u . M a u s tą p ić  
m in . r o ln ic t w a  i r e f o r m  r o ln y c h  p . P o n ia t o w ­

s k i, k t ó r y  j a k  w ia d o m o , z o s t a ł p o w o ła n y  d o

g a b in e t u d la p r z e p r o w a d z e n ia a k c j i o d d łu ­

ż e n io w e j d la  r o ln ic t w a . W o b e c z a k o ń c z e n ia  
t y c h  p r a c p o w r ó c i n a  s w e  p o p r z e d n ie  s t a n o ­

w is k o  k u r a to r a  l ic e u m  k r z e m ie n ie c k ie g o .

przewidziane w ustawie o ubezpieczeniu 
łecznem;

4) z ubezpieczenia chorobowego i 
padkowego — pracownicy zakładów i 
twórni wojskowych, w przypadkach, 
min. opieki społecznej
min. spraw wojskowych wyłącza pracowni­
ków tych z obowiązku ubezpieczenia.

spo

wy- 
wy- 
gdy 

w porozumieniu z

ai

Mmi taKsi ttwii
W A R S Z A W A . P ie r w s z y  e t a p  r e f o r m y u -  

“ b e z p ie c z e ń s p o łe c z n y c h w  p o s ta c i d e k r e t u  
■ P r e z y d e n t a  R z p li te j , u c h w a lo n e g o n a  p o s ie -  
1 d z e n iu  r a d y  m in is t r ó w  w  d n iu  1 9 . b m . a  n o ­

w e liz u j ą c e g o  p r z e p is y u s t a w y o  u b e z p ie c z e ­

n iu  s p o le c z n e m  z d n ia  2 8 m a r c a  1 9 5 3 r . p o ­

le g a g łó w n ie n a z m ia n ie o r g a n iz a c j i t y c h  
u b e z p ie c z e ń .

Podane już przez nas informacje na ten 
temat uzupełniamy następującemi szczegóła­
mi: Istniejące dotychczas 4 odrębne zakłady 
oraz izba ubezpieczeń społecznych zostaną 
połączone w jeden Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych. W ramach wszakże tego jednego 
zakładu istnieć będą odrębne fundusze (w  
liczbie pięciu) dla poszczególnych rodzajów  
ubezpieczeń, a więc: ogólny fundusz ubez­
pieczenia na wypadek choroby, fundusze 
ubezpieczeń: emerytalnego i na wypadek  
braku pracy pracowników umysłowych, fun­
dusz ubezpieczenia emerytalnego robotników  
oraz fundusz ubezpieczenia od wypadków.

W ymienione fundusze są osobami prawa 
publicznego, a majątek tych funduszów słu­
ży tylko do pokrywania świadczeń odpo­
wiedniego rodzaju ubezpieczenia.

Siedzibą Zakładu Ub. Spoi, będzie W ar­
szawa. W iadzami jego będą: rada, naczelny 
dyrektor, komisja rewizyjna oraz komisje | pracownicy 
rozjemcze. Komisje rozjemcze będą rozstrzy-

kładu w sprawach świadczeń udzielanych z 
wymienionych wyżej funduszów. Rada bę­
dzie organem uchwałodawczym zakładu i za 
pośrednictwem prezesa rady będzie wykony­
wała nadzór nad działalnością naczelnego 
dyrektora. Skład rady stanowić będą: w po­
łowie przedstawiciele ubezpieczonych, w je­
dnej czwartej przedstawiciele pracodawców  
i w jednej czwartej — członkowie, miano­
wani przez M in. Opieki Społecznej.

Poza reformą organizacyjną omawiany  
projekt dekretu zawiera przepisy, na któ-

ZNIŻKA CEN W ĘGLA I PRĄDU.

Warszama. W tych dniach ukaże 
się komunikat M inisterstwa Przemy­
słu i Handlu, który ogłosi zniżkę cen 
węgla. W yniesie ona dla węgla opało­
wego 12 proc., dla węgla przemysło­
wego 15 proc.

Cena prądu elektrycznego zniżo­
na zostanie po oficjalnem ogłoszeniu  
zniżki cen węgla. Nowa cena prądu 
wraz z podatkiem ma wynosić 51,T 
groszy za kilowafgodzinę.

ZDERZENIE DW ÓCH SAM OLO ­
TÓW RUM UŃSKICH W POW IE ­

TRZU.

Bukareszt. W pobliżu Alba Julja  
zderzyły się dwa samoloty wojskowe. 
Pilot jednego z nich Aristides Deme- 
tresco spadając, został zabity na miej-

~  ...................... I wyskoczyć

I loty są doszczętnie rozbite.

W RODZINNEJ ZIEM I LOTARYŃ- 
SKIEJ SPOCZĘŁY ZW ŁOKI ś. P. 

RAJMUNDA POINCARE.

i Paryż. W e wsi Ubercour w Lota- 
Jryngji odbyło się złożenie do grobu 
zwłok śp. Rajmunda Poincare. Uro­
czystość żałobna odbyło się skromnie 
z udziałem zaledwie kilku wybitnych  
osobistości politycznych, a za to przy 
gromadnym udziale tysiącznych tłu­
mów okolicznych mieszkańców. Pre­
zydenta Lebruna reprezentował admi­
rał Lebigot. W śród obecnych, którzy 
oddali hołd Zmarłemu poza oficjal­
nymi przedstawicielami, był również 
były prezydent M illerand.

pivjvKi ucKiciu zawiei a przepisy, na k io - --------- r— ; i .i------- 1 i i * ’

rych mocy pewne grupy pracowników będą jscu - Drugi lotnik zdoiai
wyłączone z obowiązku ubezpieczenia. W y-i^e spadochronem i ocalał. Oba samo- 
łączonc mianowicie będą następujące grupy 
pracujących:

1) ze wszystkich rodzajów ubezpieczenia 
— osoby zatrudnione w gospodarstwie do- 
mowem, których zatrudnienie w  
nych gospodarstwach domowych 
tury rzeczy krótkotrwałe, jeżeli 
mego pracodawcy nie trwa ono 
2 tygodnie;

2) z ubezpieczenia chorobowego — pra­
cownicy, których zarobek miesięczny prze­
kracza 725 zł.;

3) z ubezpieczenia chorobowego i eme­
rytalnego — pracownicy samorządowi oraz 

zakładów i przedsiębiorstw sa­
morządowych. o ile przysługuje im prawo 

gały odwołania od decyzyj dyrektora za-do świadczeń w zakresie nie mniejszym, niż

£1

poszczegól- 
jest z na­

il tego sa­
dłu  że  j, niż

Droga, wiodąca z tego zupełnie 
niewłaściwego ustosunkowania się do 
państwa, jest (prosta i wskazuje ją 
płk. Sławek w słowach równie kate­
gorycznych jak jasnych.

— Od wszystkich obywateli —  
powiada — mamy obowiązek żądać, I nia programów i pr? 
aby każdy swoim trudem, swoim wy-idzi, że będzie idealni

stości. O cóż tu chodzi? Ze szczęśliwieco ja na tem zarobię44? Eliminacja te-

siłkiem, swoją pracą tę naszą wspól­
ną siłę zbiorową, naszą zdolność do 
stawiania czoła przeciwnościom, sło­
wem, wszystkie nasze pozytywne 
wartości r  ozbu  do  wy  wał.

Tezę tę naczelną zdołamy urzeczy­
wistnić, wcielić w nasze życie zbioro­
we, pod dwoma warunkami.

Jeden z nich apeluje do naszego 
zmysłu rzeczywistości, drugi do po­
czucia etycznego. Pułkownik Sławek  
bardzo ściśle rozgranicza oba te wa­
runki i każdy z nich określa z taką 
jasnością, że nie powoduje ona żad­
nych nieporozumień interpretacyj­
nych.

A więc: apel do zmysłu rzeczywi-

minionego bezpowrotnie okresu pier­
wszych lat naszej wolności pozostał 
pewien osad, który zmącą naszą rze­
czywistość. Jest to „tendencja malo­
wania jakiegoś raju przyszłego, pisa- 

•rzekonywania lu­
nie na świecie, je­

śli życie zostanie wedle tych progra­
mów zorganizowane 44. Te „szyldy 44 —  
jak je piętnuje pułk. Sławek — prze­
słaniają rzeczywistość i one to muszą 
zniknąć z życia naszego publicznego. 
Znachory, szafujący „zbawczemi re- 
ceptami“ , są szarlatanami, których ro­
la musi się skończyć.

Drugi warunek: właściwy dobór 
ludzi, warunek wię spoczywający na 
płaszczyźnie etyki ludzkiej i moral­
ności życia publicznego. „Za dużo jest 
ludzi, warunek więc spoczywający na 
którzy chcieliby za swą pracę uzyskać  
jakąś zapłatę w formie orderu, posa­
dy, mandatu, koncesji44. Za dużo tych, 
co stale i zawsze mają na ustach: „ale

go elementu z życia zbiorowego jest 
kategorycznym imperatywem oczysz­
czenia go i sprowadzenia na tory ucz­
ciwej i rzetelnej pracy.

Oto, co pułkownik Sławek po­
wiedział w Katowicach, a co musi do­
trzeć do każdego obywatela od Olzy 
po Zbrucz i Dzisnę, od Karpat po 
Bałtyk. Powiedział bowiem — praw ­
dę. Żadne „rewelacje44. Żadna kun­
sztowna nadbudowa do ideologji obo­
zu niepodległościowego i państwowe­
go. Nic więcej, jeno dotarcie do pod­
walin niewzruszonych, do fundamen­
tów etyki życia zbiorowego.

Jest to również czynem. Uprząt­
nąć naloty demagogiczne, usunąć 
mgły dezorjentacji, a obnażyć szereg 
niezmiennych prawd i niewruszal- 
nych kanonów zbiorowego życia —  
to czyn doniosły i ważny, to zarazem  
przysługa, oddana zabłąkanemu w la­
birynt przeróżnych orjentacyj obywa­
telowi.
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Skróty
Z  K R A JU .

+  W e d łu g  s ta ty s ty k i w  u b . ro k u  u m a rło  

a g ło d u n a k u li z ie m sk ie j 2 .4 0 0 .0 0 0 lu d z i, a  

o d e b ra ło  so b ie ż y c ie z p o w o d u n ę d z y i g ło - j 

d u 1 .2 0 0 .0 0 0 . 1
+  Z b io ro w e sa m o b ó js tw o m ia ło m ie jsc e  

w W a rsz a w ie p rz e z z a tru c ie g a z e m  św ie tl­

n y m . S a m o b ó js tw a d o k o n a ły trz y  k o le ż a n k i: 

H a lin a W ie c z o rk ie w ic z ó w n a , Z ie m b ic k a i ; 

S z y m c z a k o w sk a .
4 - N a  z a to c e  g d y ń sk ie j o s ia d ły  m a sy  d z i­

k ic h ła b ę d z i c ią g n ą c y c h n a p o łu d n ie .

- f - Z L iz b o n y d o n o sz ą ż e rz ą d  p o d a ł s ię  

d o  d y m is ji .
4 * 8 ty s . k o ro n c z e sk ic h z e b ra li ro ln ic y  

P o la c y  z e Ś lą sk a C ie sz y ń sk ie g o n a rz e c z p o ­

w o d z ia n w  M a ło p o lsc e .
. 4 - ż o n a b e z ro b o tn e g o p . M ą d ra w K o ­

śc ia n ie p o w iła tro ja c z k i:. 2 c h ło p c ó w i 

d z ie w c z y n k ę . M a tk a i d z ie c i c z u ją s ię  

z d ro w e .

Z  Z A G R A N IC Y

J +  W  S ta n ie O re g o n (A m e ry k a ) p a n u ją  

/y ię d k ie b u rz e . N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ły m ia -  

, .s ta S e a tle i A sto r ja , g d z ie w ie le d o m ó w  ru -  

i ię lo . je s t w ie le o só b z a b ity c h i ra n n y c h .

4 - W  lo c ie  L o n d y n  —  M e lb o u rn e z w y c ię ­

ż y ł lo tn ik a n g ie lsk i S c o tts , d o k o n u ją c lo tu  

w  c ią g u 2 d n i 4 g o d z in , 3 8 m in u t.

4 - B y ły  m in . sp ra w  w e w n ę trz n y c h  I ra n -  

•e ji S a rra u t m ia n o w a n y  z o s ta ł re z y d e n te m  g e -  

U e ra f ln y m  w  M a ro k k u .
U ! - j- W  o k o lic y L a n g re o s (H isz p a n ja ) w  

c z a s ie p rz e w o ż en ia a m u n ic ji z a b ra n e j p o ­

w sta ń c o m  n a s tą p ił w y b u c h  k ilk u  sk rzy ń  d y ­

n a m itu . 3 2 ż o łn ie rz y  z o s ta ło  z a b ity c h .

(  , t 4 - W  A te n a c h  a re sz to w a n o  b a n d y tę , k tó -

<  iy  w  u b . ro k u d o k o n a ł z a m a c h u n a Y e n i-  

a e lo sa .
4 -  N a p o k ła d z ie ja p o ń sk ie g o p a ro w c a  

4 ,S a k o M a ru " , k tó ry z a to n ą ł p o d c z a s c y k lo ­

n u , z n a jd o w a ło  s ię  4 9 m a ry n a rz y . Z g in ę li o n i  

w  o d m ę ta c h  w ó d .
W e d łu g n ie sp ra w d z o n y c h d o tą d w ia ­

d o m o śc i w  H isz p a n ji m ia ł b y ć  d o k o n a n y  z a -  

rń a c h  s ta n u . W e d łu g  ty c h  p o g ło sek  p re z y d e n t  

^ Ż a m o ra m ia ł u s tą p ić , a d w a j g e n e ra ło w ie  

F ra n c o i C o d e d m ie li o g ło s ić d y k ta tu rę .

5 -  W  je d n y m  z sz y b ó w w ę g lo w y c h w  

H e rn e (W e sfa lja ) w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa . 

W sk u te k w y b u c h u g a z ó w  z a b ity c h z o s ta ło  

7 g ó rn ik ó w  a 4 c ię żk o ra n n y c h .

6 -  W sc h o d n ią c z ę ść K u b y n a w ie d z ił c y ­

k lo n , w y rz ą d z a ją c p o w a ż n e sz k o d y . S a n tia ­

g o  z n a jd u je s ię c z ę śc io w o p o d  w o d ą .

7 -  F ilip in y n a w ie d z o n e z o s ta ły s tra sz ­

n y m  ta jfu n e m . S tra ty m a te r ja ln e o g ro m n e . 

Z a b ity c h je s t 9 0 o só b .

Ja k ju ż p o k ró tc e d o n o s iliśm y  i 
p rz y b y ł,d o P o lsk i p re m je r w ę g ie rsk i 1 

G o e m b o e s . I
P . P re m je ra p rz y ją ł n a d łu ż sz e j ] 

k o n fe re n c ji P a n P re z y d en t R z e cz y - : 
p o sp o lite j o ra z M a rsz a łek Jó z e f P ił­

su d sk i.

„Orzeł Biały ‘ na piersi Dostojnego 
Gościa.

W a rsz a w a . D n ia 2 0 p a ź d z ie r­
n ik a  rb . w  c z a s ie w izy ty  p . P re m je ra  
p ro f . d r . L e o n a K o z ło w sk ie g o , p re m ­
je r w ę g ie rsk i Ju lju sz G o eb o e s w rę ­
c z y ł w ie lk ą w stę g ę w ę g ie rsk ie g o  

„ K rzy ż a  Z a s łu g i“ .
W  ty m ż e d n iu p re m je r Ju lju sz  

G o e m b o e s w rę c z y ł ró w n ie ż o d z n a k i 
p ie rw sz e j k la sy w ę g ie rsk ie g o „ K rz y ­
ż a Z a s łu g i“ p ie rw sz e m i w ic e m in is tro ­
w i sp ra w  w o jsk o w y c h g e n . I a d e u -  
sz o w i K a sp rz y c k ie m u .

W  c z a s ie a u d je n c ji n a Z a m k u P . 
P re z y d e n t R . P . w rę c z y ł P a n u  P re m -  
je ro w i Ju lju sz o w i G o e m b o e so w i w ie l­
k ą w stę g ę  „ O rła B ia łe g o  .

Po wizycie ro Belwederze.

B u d a p e sz t. W ę g ie rsk a a g e n ­
c ja te le g ra f ic z n a  sw ie rd z a  w  z w ią z k u  
z w iz y tą p re m je ra G o e m b o e sa u p .  
M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o , iż n a s tę p u je  
w z m o c n ie n ie p rz y ja c ie lsk ic h z w ią z ­
k ó w  p o m ię d z y o b u k ra ja m i. P re m je -  
ro w i G o e m b o e so w i p rz y p a d ło w u -  
d z ia le  n a d a l ro z w ija ć w  m y ś l w sk a ­
z a ń  h is to r ji , s to su n k i z z a p rzy ja ź n io ­
n ą  P o lsk ą . G łę b o k a i ż y w o tn a  w sp ó l­
n o ść n a ro d ó w d a je g w a ra n c ję , ż e  
p rz y jaź ń  ta b ę d z ie w  d a lszy m  c iąg u  

p o d trzy m a n a .

Odjazd.

P re m je r G o e m b o e s w y jec h a ł p o  
je d n o d n io w y m  p o b y c ie w K ra k o w ie  

d o B u d a p e sz tu .

W a rsza w a . U rz ę d o w o k o m u n i­
k u ją : P o d c z a s 2 -d n io w e j w iz y ty  
p re z e sa  ra d y  m in is tró w  W ę g ie r g e n e ­
ra ła Ju lju sz a G o e m b o e sa w  W a rsz a ­
w ie , p re m je r G o e m b o e s , p re z e s R a d y  
M in is tró w  L e o n K o z ło w sk i i m in is te r  
sp raw  z a g ra n ic z n y c h  Jó z e f B e c k  o m ó ­
w ili w  a tm o s fe rz e w z a je m n eg o  z a u fa ­
n ia sp ra w y , d o ty c z ą c e c a ło k sz ta łtu  
s to su n k ó w  p o lsk o  - w ę g ie rsk ic h , o p a r ­
ty c h  n a  tra d y c y jn e j p rz y ja źn i i z a ­
g a d n ie n ia m ię d z y n a ro d o w e , p rz e d e w -  

’ sz y s tk ie m  z a ś sp ra w y g o sp o d a rc z e  
E u ro p y  ś ro d k o w e j, in te re su jąc e o b a  
p a ń s tw a . S e rd e c z n a w y m ia n a p o g lą ­
d ó w  w y k a z a ła  sz cz e re o b o p ó ln e d ą ­
ż e n ie d o ro z b u d o w y i z a c ie śn ie n ia  
w z a je m n y c h s to su n k ó w . W y ra ze m  
ty c h  d ą ż e ń  b y ło p o d p isa n ie d n ia 2 1  
p a ź d z ie rn ik a b r . p rz e z p re m je ra  
G o e m b o e sa o ra z m in is tró w  sp raw  z a ­
g ra n icz n y c h  Jó z e fa  B e c k a  i w y z n . re i. 
i o św . p u b l. W a c ła w a Ję d rz e jew icz a  
k o n w en c ji p o lsk o  - w ę g ie rsk ie j, d o ty ­
c z ą ce j w sp ó łp ra c y in te le k tu a ln e j.

P o z a te m  w  w y n ik u  w iz y ty p re z . 
ra d y  m in is tró w  W ę g ie r w  P o lsc e p o ­
s ta n o w io n o p o w o ła ć w n a jb liż sz y m  
c z a s ie w  o b u  k ra jac h k o m ite ty s tu -  
d jó w  e k o n o m ic z n y c h o ra z w  n a s tę p ­
s tw ie m ia n o w an y c h k o m isy j m ie sz a ­
n y c h  p o lsk o  - w ę g ie rsk ic h d la ro z sz e ­
rz e n ia w z a je m n y c h o b ro tó w h a n d lo ­
w y c h , p rz y s tąp ić  je s z c z e w  c ią g u ro ­
k u  b ie ż ąc e g o  d o ro k o w a ń o u m o w ę  
tu ry s ty c z n ą , z a w rz e ć w n a jb liż sz y m  
c z a s ie  k o n w e n c ję k o n su la rn ą .

—=-]-=
P rz y ja z d d o W a rsz a w y p re m je ra  

w ę g ie rsk ie g o G o e m b e sa , z a p o w ia d a ­
n y  b y ł o d d a w n a . W iz y ta ta n a su n ę ła  
w  p ra s ie  p o lsk ie j i z a g ra n ic z n e j w ie le  
p o d e jrz e ń  c o  d o  is to tn y c h je j z a m ie ­
rz e ń , a p rz e c ie ż o f ic ja ln ie w iz y ta  
p re m je ra w ę g ie rsk ie g o m ia ła n a c e lu  
ty lk o  p o d k re ś le n ie  ty c h w iec z y s ty c h  
o b y d w a n a ro d y : p o lsk i i w ę g ie rsk i;  
p rz y ja zn y c h  s to su n k ó w , ja k ie łą c z ą  
se rd e c z n o śc i n ie p rz e d a w n io n y c h o d  

z a ra n ia h is to r ji.
Je d n a k  z k o m e n ta rz y  p ra sy , z w ła ­

sz c z a c z e sk ie j i f ra n c u sk ie j w y n ik a ło ,  
ż e w g a b in e ta c h d y p lo m a ty c z n y c h  
E u ro p y , p o d ró ż ta u ra s ta d o ro z m ia -

W A Ż N E Z A R Z Ą D Z E N IA W Ł A D Z  

W  S P R A W IE  U K R Ó C E N IA  

P O T A JE M N E G O  U B O JU .

M in is te rs tw o O p ie k i S p o łe c z n e j 
w y d a ło  o k ó ln ik  w  sp ra w ie p rz e p isó w  
d o ty c z ą c y c h n a d z o ru n a d m ięse m  i 
p rz e tw o ram i m ięsn e m i.

O k ó ln ik  z a z n a c z a , ż e w ę d lin y i  
m ię so tra n sp o r to w a n e i sp rz ed a w an e  
d o in n y c h  m ie jsc o w o śc i, m u sz ą b y c  
z a o p a trz o n e w  św iad e c tw a i p lo m b y  
le k a rz a w e te ry n a ry jn e g o o ra z św ia ­

d e c tw a  p o c h o d z e n ia .

zP o w y ż sz y z n a k o rg a n iz a c ji te ro ry s ty c z n e j 

n a p ise m  „ S w o b o d a (w o ln o iść ) lu b  śm ie rć  ‘ —  

M a le z io n o W y ta tu o w a n y n a ra m ie n iu m o r ­

d e rc y .

Wi min witittgi
ró w , a k tu p o lity c z n e g o , k tó re g o  
w p ły w  s ię g a  d a lek o  p o z a  P o lsk ę  i . W ę ­
g ry . Ja k ie w ię c m o g ą b y ć m o ty w y ,  
k ie ru ją ce k ro k i w ę g ie rsk ie g o m ę ża  

s tan u  d o W a rsz aw y ?
N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e t . z w . 

p rz y ja źń  p o lsk o  - w ę g ie rsk a  w  o k re s ie  
p o w o je n n y m  n ie m ia ła ty lk o w y ra z u  
p la to n ic z n y c h se rd e cz n o śc i. W y sta r­
c z y  p rz y p o m n ie ć k a m p a n ję p o lsk o -  
b o lsz e w ic k ą z 1 9 2 0 r . i re a ln ą p o m o c  
W ę g ie r , o k a z a n ą w a lc z ą ce j P o lsc e .  
P rz e c ież  im  n ie z a p o m in a m y u z b ro je ­
n ia  i a m u ic ji , k tó re n a m  n a d sy ła li.

T e g o  ro d z a ju  a k t p rz y ja źn i i o d ­
d a n ia z o b o w iąz a ł P o lsk ę w  s to su n k u  
d o W ę g ie r i u n ie m o ż liw ił u p ra w ia n ie  
p o lity k i in try g  p e w n y c h  k ó ł c z ec h o -  
f ilsk ic h  w  W a rsz a w ie . W iz y ta  w ę g ie r ­
sk ie g o p re m je ra z a h a c z a o s to su n k i

Echa zamachu w Marsylji
K ró la A le k sa n d ra o s trz e g a n o  p rz e d  z a m a c h e m .

L O N D Y N . S p e c ja ln y w y s ła n n ik , s ie p o b y tu  k ró la n a te ry to r ju m  F ra n -  
.D a ilv M a il 4 4 W a rd P ric e p u b lik u je  c ji i w y ra z iło g o to w o ść w y s ła n ia w

in te re su ją c e  sz c ze g ó ły , z w ią z an e  z z a ­
m a c h em  n a  k ró la  A le k sa n d ra . Z m a rły  
k ró l m ia ł b y ć o s trz eg a n y , ż e is tn ie je  
sp is ek  n a  je g o ż y c ie . W sp o m n ia ł o n  
n a w e t o  te rn  sy n o w i k ró la Je rz e g o  k s . 
K e n t, k tó ry w le c ie p rz e b y w a ły w  
z a m k u  B ied  w  Ju g o s ła w ji u  k s . P a w ­

ła . ■ 1 T i
K s . K e n t p o  p o w ro c ie d o  L o n d y n u  

p o in fo rm o w a ł o te in lo rd a F re n ch a r-  
d a , sz e fa  p o lic ji lo n d y ń sk ie j. S c o tla n d  
Y a rd z a o f ia ro w a ło w ó w c z as sw ą p o ­
m o c p o lic ji f ra n c u sk ie j w  w y ś le d z e ­
n iu  p o d e jrz an y c h  te ro ry s tó w  w c z a ­

d w ó c h w sp ó ln ik ó w  K a le m e n a , k tó rz y  z ło ż y liT a k w ia d o m o a re sz to w a ła p o lic ja f ra n c u sk a
z e z n a n ie ż e  b ra li u d z ia ł w  a k c ji te ro ry s ty c z n e j. -  Z  le w e j s tro n y  d o  p ra w e j: sp isk o w ie c  

B e n e sz i sp isk o w ie c N o w a k .

B a łk a n y n o ś iń i k ró la D le k sa n ilra
Z b ro d n ia m a rsy isk a w y d o b y ła n a  

p o w ie rz c h n ię ż y c ia e u ro p e jsk ieg o  
w sz y s tk ie n ie d o m a g a n ia i b o lą c zk i  
E u ro p y p o w o je n n e j w  sp o só b sz c ze ­
g ó ln ie  w y ra ź n y , a  n a w e t b ru ta ln y , lo  
c o w y d a w a ło  s ię „ p o lity k o m w e rsa l-  
sk im “ je d y n y m  ś ro d k ie m  ra c jo n a ln e j  
p rz e b u d o w y  E u ro p y , z w ła sz cz a c e n ­
tra ln e j, o k a z a ło s ię ró w n ie n ie d o sk o ­
n a łe , ja k  w sz y s tk ie te g o  ro d z a ju  d z ie ­
ła lu d z k ie . Ś m ie rć k ró la A le k sa n d ra  
w y w o ła ła , w z g lę d n ie p rz y śp ie sz y ła  
fe rm en ty , k tó ry c h n ie sp o d z ie w a n o  
s ię u p rz e d n io , a  k tó re  m o g ą p rz y c z y ­
n ić s ię d o p rz e s ta w ie n ia s ił p o lity c z ­
n y c h , z w ła sz cz a  n a d  D u n a je m , w  k ie ­
ru n k u d ia m e tr ja ln ie p rz e c iw n y m  o d  
u k ład u  o b e c n e g o . N a B a łk a n a c h d o ­
ty c h c z a so w i so ju sz n ic y : G re c ja i Ju -  
g o s ław ja  m o g ą  z n a leź ć  s ię w  p rz e c iw ­
n y c h o b o z ac h , z w ła sz c z a p o d o jśc iu  
d o z u p e łn e g o p o ro z u m ie n ia Ju g o s ła -  

w ji z B u łg a r ją .
D la R u m u n ji so ju sz z Ju g o s ła w ją  

m a o ty le ra c ję b y tu , o i le p o lity k a  
ju g o s ło w ia ń sk a b ę d z ie p o ró ż n io n a z  
W ę g ram i i B u łg a r ją ; w  p rz e c iw n y m  
ra z ie t j. p o w y ró w n a n iu ró ż n ic ju g o ­
s ło w ia ń sk o - b u łg a rsk ic h Ju g o s ła w ja  
n a ró w n i z B u łg a r ją m o ż e b y ć n ie b e z ­
p ie c z n a d la p a ń s tw o w o śc i ru m u ń ­

sk ie j.

J p o lsk o - c z e sk ie w  b a rd z o p o w a ż n e j  
m ie rz e . C z e c h o s ło w a c ja , d la k tó re j  
P o lsk a w  w y p a d k u  is to tn e g o n ie b e z ­
p ie cz e ń s tw a z e s tro n y n ie m ie c k ie j,  
s ta n o w i w y łąc z n ą , n a jp o w a ż n ie jsz ą  
g w a ra n c ję m ilita rn ą , ta k w b a se n ie  
n a d d u jsk im , ja k  i w  sw o je j p o lity c e  
n ie m ie c k ie j —  u p ra w ia  g rę s ta le sz a ­
c h u jąc ą P o lsk ę , p rz y c z y n ia ją c n a m  
w ie le k ło p o tu . N ie b ę d ą c p e w n y m i 
C z e c h o s ło w a c ji , n a w y p a d e k s ta rc ia ,  
rz ą d  p o lsk i s łu sz n ie p ra g n ą łb y C z e ­
c h o s ło w a c ję z a s tą p ić W ę g ram i, n a  

k tó re m o ż e l ic z y ć .

W ę g ry je d n a k , w o d ró ż n ie n iu o d  
C z e c h o s ło w a c ji , n ie  p o s ia d a ją  z N ie m ­
c a m i ż a d n y c h z a d ra ż n ie ń , z w ła sz cz a  
te ry to r ia ln y c h , k tó reb y  c z y n iły  z n ic h  
sk u te c zn e g o so ju szn ik a , p rz ec iw k o  
N ie m c o m . C z e s i to  w ie d z ą  i n ie  m o g ą  
z ro z u m ie ć c e lu . W  P ra d z e w y w o łu je  
to o g ro m n e z d e n e rw o w a n ie i je s t ra ­
c z e j p o m y śln e d la z a m ie rz e ń W a rsz a ­
w y , C z e c h o s ło w a c ja b ę d z ie  s ię m u sia -  
ła  w y ra źn ie j d e k la ro w a ć .

ty m  c e lu 1 0 d e te k ty w ó w  d o F ra n c ji .  
P ro p o z y c ja ta je d n a k sp o tk a ła s ię z  
o d m o w ą p o lic ji f ra n c u sk ie j.

S c o tla n d Y a rd z a o f ia ro w a ł ró w ­
n ie ż p o lic ji ju g o s ło w ia ń sk ie j p o m o c  
3 0  sp e c ja ln y ch  d e te k ty w ó w  ja k o  s tra ­
ż y  o so b is te j k ró la  A le k sa n d ra , le cz  p o ­
l ic ja  ju g o s ło w ia ń sk a n ie  sk o rz y s ta ła  z  
p ro p o z y c ji S c o tla n d Y a rd u . D z ie n n ik  
p o d a je , ż e k ró l A le k sa n d e r , ja d ą c d o  
F ra n c ji, n ie z a b ra ł z e so b ą k a m iz e lk i,  
z a b e z p ie c z a ją c e j g o p rz e d k u la m i,  
k tó rą m ia ł n a so b ie w  c z a s ie w iz y ty  

w  S o fji .

D la Ju g o s ław ji, p o d o b n ie  ja k  i d la  
C z e c h o s ło w a c ji , n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
w ę g ie rsk ie sc h o d z i n a d a lsz e m ie jsc e  
w o b e c p ro b le m u A u s tr ji i ro z w o ju  
s to su n k ó w  z W ło c h a m i, la k w ięc  
p rz e s łan k i d la  ro z lu ź n ie n ia  M a łe j F n -  
te n ty is tn ie ją , i to w c a le p o w a żn e .

Je ż e li m im o to o rg a n iz ac ja te g o  
tró jp o ro z u m ie n ia  is tn ie je n a d a l, w y ­
n ik a  to  z p rz e św ia d c z e n ia , ż e  n a  m ie j­
sc u  je j n ie  d a ło b y  s ię z m o n to w a ć b e z ­
p o ś re d n io in n eg o b lo k u p a ń s tw , z a ­
b e z p ie c z a ją c e g o p o k ó j n a d D u n a je m ,  
n ie ty le sk u te c z n ie , i le sz y b k o .

W sz y s tk ie je d n a k p ró b y re k o n ­
s tru k c ji b a se n u d u n a jsk ie g o ro z b ija ć  
s ię b ę d ą je sz c z e d łu g o o s iln y o p ó r  
W ę g ie r , k tó re  ż ą d a ją  re w iz ji g ra n ic . I 
d la teg o , je e ż li „ w y b u c h n ie " ja k ie g o ­
k o lw iek ro d z a ju n a s tę p s tw o z tra g e -  
d ji m a rsy lijsk ie j, to  b ę d z ie n im  w o jn a  
p re w e n c y jn a z W ę g ra m i...

Z B O M B A R D O W A N IE M IA S T A  
H IS Z P A Ń S K IE G O .

M ia s to  h isz p a ń sk ie O v ied o , w  k łó -  
re m  n a jd łu że j trz y m a li s ię re w o lu c jo ­
n iśc i, z o s ta ło z b o m b a rd o w a n e i w y ­
g lą d a ta k , ja k  n ie k tó re m ia s ta f ra n ­
c u sk ie  p o  z n isz c z e n iu  w o je n n e m . S z k o ­
d y p rz e w y ż sz a ją 2 0 0 m iljo n ó w  p e se -  

tó w .  _ _ _
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N O W Y  L O T  P R O F . P I C C A R D A

W  o b ecn o śc i 4 0 ty s . o só b  p ro f, P iccard  w raz  

z żo n ą w y starto w ał w D etro it d o lo tu strato - 

sfery czn eg o . P ro feso r P iccard o siąg n ą ł ty m  ra ­

zem 16 .0 0 0 m etró w . L ąd o w an ie o d b y ło się  

szczęśliw e w m iejsco w o śc i C adix w stan ie  

O h io ,
i

5  L I S T O P A D A  —  D N I E M  W O L N Y M  

O D  N A U K I

Z a r z ą d z e n ie M in is tr a W R . i O P .
W A R S Z A W A . 2 4 . 1 0 , — M in isters tw o  

W y zn ań R elig ijn y ch i O św iecen ia P u b liczn eg o  

w y d ało zarząd zen ie, ab y d zień 1 1 lis top ad a  

o b cho d zon o u ro czy śc ie w e w szy stk ich szk o łach  

p o lsk ich .
M in iste rs tw o W R , i O P . w y d ało ró w n o cześn ie  

zarząd zen ie, ab y w b ieżący m ro k u d zień 3 li­

sto p ad a b y ł w o ln y o d n au k i, ze w zględu n a to , 

iż n astęp u je o n p o d w ó ch d n iach św iąteczn y ch  

a p rzed n ied z ie lą.

D Z IE Ń  O S Z C Z Ę D N O Ś C I.

W  d n iu 3 1 b m . w  ca lem  P ań stw ie  
o b clio d zo n y b ęd zie „D zień O szczęd ­
n o śc i". P rzew id z ian y jes t n a  ten  d zień  
ca ły szereg ak ad em ij, p o g ad an ek w  
szk o łach , sto w arzy szen iach itd .

JA G O D Y D Z IE Ł E M  S Z A T A N A .

Z Równego d o n o szą :
S ek ta sjo n istó w o strzeg a sw y ch  

w y zn aw có w , b y  n ie jed li jag ó d , k tó re  
p o jaw iły  się w  ty m  ro k u p o raz d i  li­
g i, p o n iew aż są o n e d zie łem sza tan a .

S jo n iści tw ierd zą , że o w o ce , k tó re-  
m i p rzy ro d a o b d arza lu d z i raz w ro ­
k u w  o k reślo n y m  czasie są d zie łem  
B o g a; o w o co w an ie p o w tó rn e jes t d zie ­
łem  sza tan a i o w o có w  z n ieg o p o ch o ­
d zący ch jeść n ie w o lno .

S jo n iśc i p rzy taczają fak t, że je ­
d en z w y zn aw có w * n a P o lesiu p o zje ­
d zeniu jag ó d z d ru g iego zb io ru , u -  
m arł, rzek o m o d la teg o , że o w o c ten  
b y ł d zie łem  sza tan a .

N IE M IŁ A L E K T U R A .

W  W estm in ste r to czy się w  sąd z ie  
sp raw a k ilk u au to ró w  i w y d aw có w ,  
o sk arżo n y ch o szerzen ie n iem o ra ln o -  
śc i. P ro k u ra tor teg o sąd u R o land P o ­
w ell o trzy m ał w ięc z lecen ie p rzeczy ­
tan ia stu k siążek p o rn o g raficzn y ch . 
P ro k u ra to r, m im o, iż n ie jest zad o w o ­
lo n y z n iezb y t m iłe j fu n k c ji, m u si d la  
d o b ra sp raw y p rzeczy tać tę lek tu rę . 

B A N D Y C I C H IŃ S C Y W Y M O R D O ­
W A L I 2 8 0 O S Ó B .

L o n d y n . W  u b . n ied z ie lę 2 5 0 ro z ­
b ó jn ik ó w  ch iń sk ich n ap ad ło n a w ieś 
K ay o u w  p ó łn o cn em  K ian g su . 5 0 m ie­
szk ań có w  zastrze lo n o , 5 0 sp a lo n o , a  
2 1 6 , w śró d n ich k o b iety , d ziec i i sta r­
có w , zag n an o d o w o d y , g d zie p o to n ę- 
li. R azem  w ięc o fia rą n ap adu p ad lo  
2 8 0 m ieszk ań có w .

Z 3 0 0 d o m ó w  2 5 4 zo sta ło d o szczę t­
n ie sp a lo n y ch . O k o ło 2 5 0 m ieszk ań ­
có w  zd o ła ło zb iec .

KRONIKA
K a le n d a r z y k

2 . Św. katolic
O  
P '

Słońce

w sch ó d zach ó d

2 4

2 5

2 6

październik Ś.

C .

R afa ła  

C h ry zan ta  

E w ary sta

5 ,2 7

5 ,2 9

5 ,3 0

6 ,4 8

6 ,5 0

6 ,5 1

Z  K R O N I K I Ż A Ł O B N E J .

ś . P . K S . P R Ó B . A U G U S T Y N  H A S S E

W  d n iu 2 0 b m . zm arl p o d h ig tej i c ięż ­

k ie j ch o ro b ie p ro b o szcz p arafji W ie lk o łą k a  

ś p . K s . A u g u s ty n  H a s s e w 6 2 ro k u ży cia.

P o g rzeb zm arłeg o  K ap łan a o d b y ł się d ziś  

w  śro d ę .

C ześć Jeg o p am ięc i!

Ś W . K R Z Y S Z T O F , P A T R O N  P O D R Ó Ż N Y C H

O d n ajdaw n ie jszy ch czasó w  o b a K o ścio ­

ły . w sch o d ni i zach o d n i czczą św . K rzy sz to ­

fa, k tó ry k rw ią sw ą m ęczeń sk ą zad ok u m en ­

to w ał w iarę w t C h ry tsu sa . P o d  jeg o w ezw a ­

n iem zało żo n o w N iem czech , w e F ran c ji, 

H iszp an ji i W łoszech w iele k o śc io ło w  i k la ­

sz toró w , p o d jeg o p atro n a tem u tw o rzon o  

też liczn e b rac tw a i zak o n y .
W szy stk ie p o d an ia sta ro ży tne zg o d n e są  

z tern , że św . K rzy sz to f b y ł m ężem  n ad zw y ­

cza jn eg o w zro stu i n iezw y k łe j siły , że w  

L ic ji g ło sił w iarę C h ry stu so w ą i za czasó w  

cesarza D ecju sza (2 4 9— 2 5 1 ) m ęczeń sk ą zg i­

n ął śm ierc ią . Ś w . K rzy sz to f, w ed łu g d aw n ej 

p iso w n i K ry sto fo r, b y ł ro d em z P alesty n y  

i jak o ry cerz w sław ił się w w ielu b itw ach . 

W iary C h ry stu sow ej n au czy ł g o p ew ien p u ­

steln ik i o d teg o czasu zaczą ł u p raw iać  

K rzy sz to f m o d ły , ćw iczen ia c ie lesn e i u m ar­

tw ien ia .
C h cąc w iern ie B o g u słu żyć i b y ć u ży ­

teczn y m  d la b liźn ich , sw . K rzy sz to f o sied lił 

się n ad rw ącą rzek ą i n a sw y ch b ark ach  

p rzen osił b ezp ła tn ie p o d ró żn y ch z jed n eg o  

b rzeg u n a d ru g i. L egen d a m ó w i, że p ew ne ­

g o razu  p rzen o sił K rzy sz to f p rzez rzek ę p ięk ­

n eg o ch ło p czy k a , k tó ry w  jed n e j ch w ili sta ł 

się tak c iężk i, że stru d zo n y p rzew o źn ik są ­

d ził, że d źw ig a św ia t cały n a sw y ch b ar­

k ach . B y ł to sam  Z b aw u ciel w p o stac i p a- 1 

ch o lęc ia stąd też p o w stało im ię K rzy sz to fa , 

czy li „n o sic ie la C h ry stu sa .
W p ó źn ie jszy ch d atach św . K rzy sz to f 

u d ał się d o S y rji i tam  k ied y sta ł się za je ­

g o p rzy czy n ą cu d . że z żelazn ej lask i w y - 

k w itły liście i k w ia ty —  1 8 .0 0 0 lu d z i p rze ­

sz ło n a w iarę C h rystu sa . U jęty p rzez . żo ł­

n ierzy cesarza D ecju sza w zb ran ia ł się K rzy ­

sz to f o d d ać h o łd rzy m sk im  b o g o m , w sk u tek  

czeg o zo stał w rzu co n y w p ło m ien ie, a g d y  

to n ie p o m o g ło cesarz p o lecił śc iąć m u g ło ­

w ę.
Ju ż w r. 1 5 8 6 p o w stało w T y ro lu b rac ­

tw o św . K rzy sz to fa , k tó reg o cz ło n k o w ie słu ­

ży li p o d ró żn y m w z im ie za p rzew o d n ik ó w . 

N a szczy c ie g ó ry A rlb erg d o d ziś d n ia je ­

szcze jes t h o sp ic ju m p o d w ezw an iem św . 

K rzy sz to fa . W ed łu g stary ch k alen d arzy p a ­

m ięć teg o m ęczen n ik a o b ch o d zo n a jest 2 4  

p aźd z ie rn ik a .

W Y K Ł A D  U N I W E R S Y T E T U

P O W S Z E C H N E G O .

D ziś, w śro dę , o g o d z. 1 9 ,5 0 w b . szk o le  

w y d ziało w ej o d b ęd zie się in au g u racy jn y  w y ­

k ład U n iw ersy tetu P o w szech n eg o p . ty t.: 

„K aszub i, języ k i literatu ra .

T A J E M N I C A  K O Ś C I O T R U P A

W czo ra j p rzy w y d o b y w an iu p iask u w  o g ro ­

d zie p . J . N ad o ln eg o u l. M arsz . P iłsu d sk ieg o  

n atk n ą ł się ro b o tn ik n a k o śc i lu d zk ie. Z n ale ­

z io n o czaszk ę jeszcze z b ia ło lśn iącean i zęb am i 

o raz p iszczele . B rak n ato m iast jes t m ied n icy . 

N ie stw ierd zo n o w ięc czy to b y ła k o b ie ta czy  

m ężczy zn a . Z astan aw ia jące jes t to , że k o ści 

b y ły p ły tk o zak o pan e . S p raw ą za ję ły się  

w ład ze p o licy jn e i sąd o w e. O g lęd z in y k o śc i 

p rzez lek arzy u sta lą , jak d aw n o o n e leża ły w  

z iem i, a m o że p rzy tem  w y św ietli się jakąś p o ­

n u rą zb ro d n ię?

Z J A Z D P O W I A T O W Y K Ó Ł  Z O K Z .

O sta tn ie j n ied zie li, o g o d zin ie 1 2 o d b y ł 

się w h o te lu „D w ó r W ąb rzesk i" z jazd p o w ia ­

to w y d eleg ató w  K ó ł Z w iązk u O b ro n y K resó w  

Z acho d n ich .
Z jazd o tw o rzy ł i p o w ita ł d y r. p . O lech a  

z T o ru n ia o raz d eleg ató w p . M ilan o w sk i. D o  

p rezy d ju m w y b ran i zo sta li p . M ilan o w sk i o raz  

p . S p ech t jak o sek re ta rz . S p raw o zd an ie z  

d o ty ch czaso w ej d ziała ln o śc i Z arząd u p o w iato ­

w eg o zd a ł p . M . S p echt, p o czem  zd a li sp raw o z ­

d an ie z d ziałaln o śc i K ó ł —  d elegac i.

N ad sp raw o zd an iam i w y w iąza ła się d y ­

sk u sja , w k tó re j zab iera li g ło s: p . d y r, O lech , 

p . D r. S zy m ań sk i z K o w alew a, p . R o sk o sz z  

D ęb o w ej  łąk i i in n i.

R eferat o zad an iach Z O K Z  w  o b ecn ej ch w ili 

w y g ło sił p . O lech . P rzed staw ił o n d ziałaln o ść  

Z O K Z . o d ch w ili za ło żen ia d o ch w ili o b ecn ej. 

In te resu jące b y ły w sk azan ia re feren ta o d zia­

łaln ośc i o rg an izacji w n ajb liższe j p rzy szło śc i.  

N ad referatem  w y w iązała się rzeczo w a d y sk u ­

sja , w  w y n ik u k tóre j zeb ran i d o sz li d o w n io sk u  

że d zia ła ln o ść Z O K Z . m u si b y ć jeszcze  z  w ięk szą  

n iż d o tąd ak ty w n o śc ią p row ad zon a .

P . O lech w y jaśn ił d eleg ato m  m o ty w y zm ia ­

n y sta tu tu , n azw y i p rzen iesien ia sied z ib y d o  

W arszaw y .

W  w y bo rach d o zarząd u p o w iato w eg o  w eszli 

P p : k s. B rejsk i —  p rezes, D r. W ilam o w sk i, M , 

S p ech t, W . M ilan o w sk i, K . W ietrzy ń sk i, A d am  

S zczuk a , D r. S zy m ań sk i —  K o w alew o .

Jak o d eleg a ta n a Z jazd Z O K Z . w  W arsza ­

w ie w y b ran o k s. B rejsk ieg o , zastęp cą p . A . 

S zczu k ę .

Jutro w czwartek 
to ostatni dzień przyjmowania przez 
pp.: listonoszy i urzędy pocztowe 
przedpłaty „GŁOSU WĄBRZESKIE­
GO" na tniesiące LISTOPAD I GRU­
DZIEŃ.

ZA DWA ZŁOTE
będziesz miał do końca bieżącego ro­
ku „Glos Wąbrzeski", który przynosi 
najświeższe wiadomości z powiatu, 
kraju i z zagranicy

który poinformuje Cię najlepiej o 
wszelkich rozporządzeniach, ustawach 
i t. p„

który jest ciekawą lekturą na dłu­
gie wieczory — i

jest wiernym przyjacielem.
Nie trzeba więc zapominać o od­

nowieniu prenumeraty na najbliższe 
miesiące — listopad i grudzień.

Nowi abonenci, tj. tacy, co dopiero 
gazetę zapiszą — otrzymają początek 
powieści

„STARA SZABLA" 
zupełnie bezpłatnie!

P o o d p raw ie o d b y ły  się zaw o d y , k tó ry ch  

w y n ik i są n astęp u jące:

W  strze lan iu : I m iejsce —  K o peć W o j­

c iech , II m . T y b u rsk i A d am , III m . S zczą- 

d zo r S tefan .

W  p c h n ię c iu  k u lą : I m . Z ab ro ck i W in cen ­

ty , II. m . S zcząch o r H en ry k , III. m . G ajd a  

Jan .

W  w y ś c ig u  5 0 m  z  ja jk ie m  n a  ły ż c e : —  

I m . W ięck o w sk i M ieczy sław  L u d o w iec, II. m . 

S zcząch o r H en ry k —  L u d o w iec , III. m . S e ­

k u ła A d am  —  P rzy d w ó rz.

W  b ie g u  5 0 m  w  w o r k a c h : I . m . S z c z ą ­

ch o r H en ry k —  L u d o w iec, II. m . S ek u ła A - 

d am  —  P rzy d w ó rz , III. m . T o m czak W ład y ­

sław  —  R y ń sk .

W  b ie g u  n a 1 0 0 m : I. m . Z ab ro ck i W in ­

cen ty —  L u d o w iec, II. m . S zcząch o r H en ry k  

L u d o w iec, III m . G ajd a Jan —  R y ń sk .

U d zia ł w o d p raw ie i zaw o d ach w zię li 

tak że k o m . o b w o d o w y p w . i w f. p . k ap itan  

K w ia tk o w s k i, p . sta ro sta K a lk s te in , w icep re ­

zes p o w . Z . S . p . m g r. C w in a r o w ic z , p o w . k o ­

m en d an t p w . i w f. p . ip o r. S z a le c k i , sek re tarz  

p o w ia to w y Z . S . p . A lfo n s S z c z u k a i w ielu  

in n y ch . ' '

W I Ę K S Z A  K R A D Z I E Ż .

W w o ln y ch g ło sach p o ru szan o sp raw y  

o rg an izacy jn e i n iem ieo k ie n a teren ie n aszeg o  

p o w ia tu .

O  g o d z . 1 5 -tej zak o ń czo n o o b rad y .

I

Z  Ż Y C I A  P O D O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y

D n ia 1 8 b m . o g o d z . 2 0 -tej o d b y ło się  

m iesięczn e zeb ran ie Z w iązku P o d o ficeró w  

R ezerw y K o ła w W ąbrzeźn ie w lo k a lu p . 

N ado lneg o .

Z eb ran ie zag a ił p rezes p . Ć w ik liń sk i,  

p o d ając p o rząd ek o b rad .

P o o d czy tan iu p ro to k o łów  z o statn ieg o  

zeb ran ia, zd a ł ref. o rg . p . S tan io w sk i sp ra ­

w o zd an ie z ro czn eg o w alln eg o z jazdu d ele ­

g ató w  o d b y teg o w C h ełm ży .

N astęp n ie o m aw ian o p race in stru k to ró w  

P W . n ad czem w y w iąza ła się o b szern a d y ­

sk u sja .

P o w y czerp an iu p o rząd k u o b rad , p rezes  

p . Ć w ik liń sk i so lw o w ał zeb ran ie h asłem  

„Jed n o ść" .

Z  R E W J I

W  k in ie „S ło ń ce" w y stęp u je o d k ilku d n i 

trio rew jo w e: arty sta tea tró w rew jo w y ch sto ­

licy G ro ch o lsk i, In a N o w iczó w n a i T ań sk i.

„N ie k ażd eg o m ożn a d ziś zad o w o lić" p o ­

w ied ział G ro cho lsk i n a p ierw szy m w y stęp ie . 1 

m a rację . D ziś p u b liczn o ść jes t p o d k ażd y m  

w zg lęd em w y b red n a a co d o w y stęp ó w rew jo - 

w y ch to w szczeg ó ln o ści.

Z esp ó ł G ro ch o lsk ieg o u siłu je p o d k ażd y m  

w zg lęd em zad o w o lić p u b liczn o ść sw o im b ez ­

tro sk im  h u m o rem , śp iew em  i b ale tem .

G R O C H O L S K I —  g ra jak n a arty stę p rzy ­

stało ; IN A N O W IC Z Ó W N A , o d źw ięczn y m  

p raw ie d ziec ięcy m  g ło sie sta ra się d o rów n ać  

G ro ch o lsk iem u , są jed n ak p ew n e b rak i —  k tó re  

w co n iew ątp ię —  d ad zą się w n et p rzy je j ta ­

len cie u su n ąć .

T A Ń S K I, to m u si b y ć sfa ry m  „w y g ą" scen i­

czn y m  —  g ra d o b rze .

N aog ó ł w ięc rew ja —  p rzy częste j zm ian ie  

p ro g ram u zy sk u je so b ie —  to , o czem  m ó w ił 

G ro ch o lsk i —  zad o w o len ie w  ca łe j p raw ie p u ­

b liczn o śc i.

K I N O  „ S Ł O Ń C E “ .

N a o g ó ln e ży czen e  w y św ietla się p o raź o - 

statn i „A . L . 1 4 za to n ę ła" . F ilm  ten p rzed sta ­

w ia b o h atersk ą  ep o p eję zało g i am ery k ań sk ie j 

ło d z i p o d w o d n ej. O d ju tra : w strząsający  

p raw d ą ży c io w ą d ram at czw org a lu d z i: „P o ­

cału n ek p rzed lu strem ". W  ro lach g łó w n y ch  

N an cy C aro l, F ran k M o rg an C o d zien n ie w  

d o ln ej sa lce h o telu p o d O rłem  k o n cert.

Z  p o w ia tu

O D P R A W A  O D D Z I A Ł Ó W  S T R Z E L E C K I C H  

K O M P A N J I R Y Ń S K .

U b ieg łe j n ied zie li, 2 1 . b m . o d b y ła się o d ­

p raw a o d d zia łó w  Z w iązk u S trze leck ieg o , n a ­

leżący ch d o k o m p an ji R y ń sk .

O d p raw ie p rzew o d n iczy ł p rezes p o w T . p . 

W alig ó ra , k tó ry p o w itał p rzy b y łych rep re ­

zen tan tó w ’ w ład z w o jsk o w ry ch i cy w iln y ch o - 

raz czło nk ó w 7 o d d zia łó w , p o czem  p o szczeg ó ln i 

re feren c i z zarządu p o w ia to w eg o Z . S . o m ó ­

w ili szczeg ó ło w o zak res p racy .

K U R K O C 1 N . W  .n o cy z p o n ied z ia łk u n a  

w to rek w łam ali się n iezn an i sp raw cy d o m ie­

szk an ia w o źn icy m ajątk u K u rk o cin p . P ru s ­

k ieg o , n a k tó reg o szk o dę sk rad li w ięk szą  

ilo ść g ard ero b y i b ie lizn y . O g óln a w arto ść  

sk rad zio n y ch rzeczy w y n o si o k o ło 6 0 0 z ł.

P o licja w szczę ła d o ch o d zen ia ce llem u ję ­

c ia sp raw rcó w  k rad zieży .

K o w alew o
S E S J A  W Y J A Z D O W A  S Ą D U  O K R Ę G O ­

W E G O .

- A W A N T U R O W A Ł A S IĘ W P O L IC JI. P ew n eg o  

d n ia w ezw ała p o lic ja 1 5 -le tn ieg o W asilew sk ieg o z  

G łó w n eg o D w o rca ce lem p rzesłu ch an ia g o w p ew n ej 

sp raw ie . W asilew sk i staw ił się razem z m atk ą, k tó ra  

zaraz o d p ro g a zaczę ła k rzy czeć , co w y ch cec ie o d  

m o jeg o sy n a" . K o m en d ant p o ste ru n k u w ezw ał W asi­

lew sk ą d o o p u szczen ia k an ce la rji, co ją jeszcze b ar­

d ziej ro zz ło śc iło . G d y ją jed en z p o ste ru n k o w y ch  

p ró b o w ał u su n ąć siłą , z łap a ła się b arjery , k rzy cząc  

w y p siak rew ch o lery " . W reszc ie u su n ię to aw an tu rn i­

czą k o b ie tę z k an ce la rji, p rzy czcm jed n eg o z p o ste ­

ru n ko w y ch p o d rap a ła , i zam k nię to w areszc ie , g d zie  

d ale j w rzeszcza ła. S ąd p ierw sze j in stan cji sk azał ją  

za ten w y czy n n a trzy ty g o d n ie aresz tu . O b ecn ie S ąd  

O k ręg o w y w y ro k ten zatw ierd z i!

- K R A D Z IE Ż W Ę G L A K O L E JO W E G O . K u liń sk i 

W ład y sław z K o w alew a zab ra ł p ew n eg o w ieczo ru k il­

k a cen tn aró w w ęg la ze stac ji k o le jow ej, a u S o ch y  

Jó zefa zn a lez io n o k aw ał d rzew a, m o cn o p o d o b n y d o  

p o d k ład u k o le jow eg o . Z a ten czy n sk azan y zo sta ! w  

sąd z ie p ierw szej in stan cji K u liń sk i n a sześć m iesięcy  

aresztu , a S o ch a n a d w a m iesiące aresztu . S ąd O k rę ­

g o w y p o ro zp o zn an iu sp raw y o b n iży ł K u liń sk iem u  

i S o sze k arę , sk azu jąc k ażd eg o z n ich n a jed en m ie­

siąc aresz tu . O d k o sz tó w zo sta li u w o ln ien i.

—  K R A D Z IE Ż D R Z E W A , ślu sarsk i A n ton i, D u lk ie-  

w icz F elik s i P rzy g o ń sk i S tefan z O lszó w k i w y b ra li 

się d o lasu p ań stw o w eg o i zab ra li 0 ,5 5 m . sześć , o k rą ­

g lakó w , 0 ,5 m . sześć , d rew n a g ałązk o w eg o i 0 ,5 m . 

sześć, ch ró stu g ru b eg o — w arto śc i 4 ,6 0 . S ąd p ierw ­

sze j in stan c ji zasąd ził Ś lu sarsk iego A n to n ieg o n a 2 2  

z ł g rzy w n y , k tórą w razie n ieściąg aln o śc i zam ien ia  

się n a 1 d n i ro b ó t leśn y ch lu b 1 1 d n i aresz tu , D u lk ie-  

w icza i P rzy g o ń sk ieg o n a 4 6 z ł g rzy w n y k ażd eg o z  

zam ian ą n a 2 5 d n i ro b ó t lu b 2 5 d n i aresz tu . S ąd  

O k ręg o w y g rzy w n ę o rzek ł w  te j sam ej w y so k o śc i z tem , 

że za k ażd e 5 z ł — 1 d zień ro b ó t leśny ch lu b jeden  

d zień aresz tu . O d k o sz tó w p o stęp o w an ia zo sta li u w o l­

n ien i. P o zatem sk azan i zo sta li n a zw ro t w arto śc i za ­

b ran eg o d rzew a w w y so ko ści 4 ,6 0 z ł.

— Z N IE W ’A G A . K rzy w d ziń sk i W ład y sław z K o w a ­

lew a zn a lz ł się p ew n eg o razu w restau rac ji p . S m o liń ­

sk ieg o , g d zie zn ajd o w ał się tak że p . S tefan P u ciata ,  

o k tó ry m K rzy w d ziń sk i o b elży w ie się w y raz ił. S p ra ­

w a zn a laz ła się p rzed sąd em i w p ierw sze j in stan c ji  

K rzy w d ziń sk i sk azan y zo stał n a 1 0 0 z ł g rzy w n y .

O b ecn ie p rzed S ąd em O k ręg o w y m stro n y za ­

w arły u g o d ę . K rzy w d ziń sk i p rzep ro sił P u ciatę i zo ­

b o w iąza ł się zw ró c ić m u p o n iesio n e k o sz ta w w y so ­

k o śc i 5 0 z ł d o d n ia 1 5 listo p ad a b r.

Z  S Ą D U  G R O D Z K I E G O .

— K R A D Z IE Ż D R Z E W A . C zarn eck i A n to n i » K o ­

w alew a zab ra ł z lasu p ań stw ow eg o p rzy p o m o cy sie ­

k ierk i k ilk an aście św ierk ó w w arto śc i 6 z ł. S ąd p ierw ­

sze j in stan c ji sk azał g o n a 6 0 z ł g rzy w n y , k tó rą w  

razie n ieściąg aln o śc i zam ien ia się n a 5 0 d n i ro b ó t leś­

n y ch lu b 5 0 d n i aresz tu . O b ecn ie S ąd O k ręg o w y za ­

tw ierd z ił w y ro k p ierw sze j in stan cji.

— Z A B R A Ł P A R A S O L . E w a U rb ań sk a z S ierako ­

w a zo staw iła p ew n eg o d n ia p araso l w lo k a lu G rzy m i-  

sław sk ieg o . W lo k a lu zn ajd o w ał się C icho ck i z K o ­

w alew a. G d y w łaścic ie l lo ka lu n a ch w ilk ę w y szed ł, 

zg in ą ł C ich o ck i, a w raz z n im p araso l. Z a to sk aza ­

n y zo stał C ich o ck i n a d w a ty go d n ie aresz tu z zaw ie­

szen iem n a d w a la ta .

— Z A B R A Ł A G R U S Z K I. B rzo zo w sk a W ero n ik a  

p raco w ała u ro ln ik a L au b en ste in a w O rzech o w ie i za ­

b rała n a jeg o szk o d ę 1 litr m lek a , 2 fu n ty so li, 5 ja j­

k a i 1 2 fu n tó w jab łek i g ru szek w arto śc i 2 z ł. P rzed ­

m io ty te o d d ala sw em u b ratu T o m aszo w i. Z a czy n ten  

zo sta ło k ażd e zn ich sk azan e n a I ty dz ień aresz tu z za ­

w ieszen iem n a d w a la ta .
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K O N C E R T N A  R Z E C Z  P O W O D Z IA N .

Jeszcze n ie p rzeb rzm ia ły ech a „D n ia  

P ieśn i'* u rząd zo n eg o p rzez T o  w . Ś p iew u  

„M o n iu szk o * * w K o w alew ie a o tó ż zn o w u w  

w  so b o tę d n ia 2 7 p aźd zie rn ik a 1 9 3 4 r . u rzą ­

d za C h ó r „M o n iu szk o* * w sp ó ln ie z o rk ies trą  

1 8 p u łk u u łan ów z G ru d z iąd za k o n ce rt  

sm y czk o w y , z k tó reg o czy s ty zy sk p rzezn a ­

czo n y je s t n a p o w o d z ian .

N a p ro g ram  sk ład a ją s ię :

1 ) W y stęp o rk ies try 1 8 p u łk u u łan ó w ,

2 ) W y stęp C h ó ru „M o niu szk o * * ,

3 ) W y stęp C h ó ru „M o n iu szk o * * z ak o m -  

p an jam en tem  o rk ie s try .

P o n iew aż czy s ty zy sk p rzen aczo n y je s t 

n a p o w o d z ian u p rasza s ię S zan o w n e O b y w a ­

te ls tw o o (liczny u d z ia ł i p o p arc ie .

K o n cert i d an c in g o d b ędz ie s ię w  sa li p . 

Z ie lk o w e j w K o w alew ie . K o m ite t.GFEDCBA

Golub
-  W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E . M szy św ię te w  d n i 

p o w szed n ie o d b y w ać s ię b ęd ą n a p rzy sz ło ść aż d o  

o d w o łan ia o p ó ł g o d z in y p ó źn ie j jak d o ty ch czas , t. zn . 

o g o d z . 7 i o g o dz . 7 ,1 5 .

N a p rzy sz łą n ied zie lę w św ię to C h ry stu sa K ró la  

n ab ożeństw a o d b ęd ą s ię o g o d z in ie 8 ,5 0 i o g o d z . 1 0 ,5 0 ; 

su m a z w y staw io n y m N ajśw '. S ak ram en tem , a n a za ­

k o ń czen ie „T e D eu m lau d am u s” . Z o k az ji te j k o ­

lek ta n a In s ty tu t A k cji K ato lick ie j. P o p o łu d n iu  

p u n k tu a ln ie o g o d z in ie 4 .5 0 u ro czy s ta A k ad em ja n a  

cześć C h ry stu sa K ró la .

S to w arzy szen ie „D z iec i M arji“ o d eg ra d ram at w  

4 ak tach w czasó w  p ie rw szy ch ch rześc ijan „D la C h ry ­

s tu sa" o raz a rcyw eso łą k o m ed ję „D la m iłego g ro sza"  

i o d śp iew a p ieśn i „K ró lu j n am C h ry ste" i „N ie rzu - 

c im , C h ry ste , św ią ty ń T w y ch " . O tw arc ie k asy o g o ­

d z in ie 4 -te j. W stęp : w o ln e d a tk i. S p o d z iew ać s ię n a ­

leży , że sp o łeczeń s tw o k a to lick ie g rem ja ln ie i o fia rn ie  

u d z ia ł w eźm ie w te j w sp an ia łe j u ro czy s to śc i i m an i­

fe stac ji, ab y w ten sp o só b p rzy czy n ić s ię d o je j p o d ­

n ies ien ia i m aterja ln ie p o p rzeć ak c ję k a to lick ą i za ­

razem  zam an ife sto w ać sw e u czu c ia k a to lick ie . W r so ­

b o tę p o p o łu d n iu o g o d z in ie 4 ,5 0 p rób a g en e ra ln a —  

p rzed s taw ien ie d la d z iec i.

N a p rzysz łą so b o tę p o p o łu d n iu sp ow ied z i k sięża  

s łu ch ać n ie b ęd ą , p o n iew aż w y jeżd ża ją z p o m o cą  

d u szp as te rsk ą d o W ąb rzeźn a .

—  W IZ Y T A C JA  S Ą D U . W ’ śro d ę , d n ia 1 7 b m . b a ­

w ili w n aszem  m ieście p an ow ie p rezes i R ad ło w sk i ze  

S ąd u O k ręg o w eg o w  T o ru n iu i S zy szk o ze S ąd u A p e­

lacy jn eg o w P o zn an iu ce lem w izy tac ji tu te jszeg o S ą ­

d u G ro d zk ieg o .

Dobrzyń
—  JA R M A R K . W e w to rek , d n ia 1 6 b m ., o d b y ł s ię  

tu d o ro czny w ie lk i ja rm ark , jak o p rzy p ada jący n a  

d z ień św . Jad w ig i k ram n y o d b y ł s ię n a ry n ku , ja r­

m ark n a b y d ło zaś n a ta rg o w icy p o za m iastem . R u ch  

b y ł d o sy ć o ży w io n y , ch o ć m ało ch ę tn y ch d o k u p y w a-  

n ia . S p rzy ja ła p o g o d a m o żliw a . Ju ż o d sam eg o ran a  

d n ia p o p rzedn ieg o zaczę li k ram arze p o ro zs taw iać  

s to lik i i b u d y , ab y zab ezp ieczy ć so b ie o d p ow ied n ie  

m iejsce . N ie o d b yw a to s ię n ig d y b ez k łó tn i lu b aw an ­

tu r. P o p o łu d n iu o k o ło g o d z in y 4 s iln a u lew a n ag le  

sp ło szy ła w szy stk ich , tak że k u p cy led w ie zd ąży li 

o ch ro n ić w y staw io n e sw e to w ary p rzed d eszczem , a  

k u p u jący i c iek aw i p o sch ran ia li s ię w d o m ach .

Z całej Polski
— S T A R O G A R D . (S am o b ó js tw o  

s ta rca .) W  n o cy  z 1 4 n a 1 5 b m . M ich a ł 
S to s iń sk i, la t 7 3 , zam ieszk ały w B u ­
d ach (p o w . s ta ro g a rd zk i) p o p e łn ił sa ­
m o b ó js tw o p rzez p o w ieszen ie s ię w  
s to d o le sw ego z ięc ia F ran c iszk a

Informseje
W Y M IA R P O D A T K U D O C H O D O W E G O  

Z A  R O K  1 9 3 4 .

M in is te rs tw o S k arb u p o leciło u rzęd o m  

sk a rb o w y m , ab y ^ v szy s tk ie w y m ia ry p o d a t­

k o w e , k tó re w  d n iu w ejśc ia w  ży c ie n o w ej  

o rd y nac ji zn a jd o w ały s ię w to k u zała tw ia ­

n ia b y ły  d o k o n y w an e w ed łu g  p rzep isó w  d o ­

ty ch czaso w y ch . Jak o tak ie w y m ia ry n a leży  

ro zu m ieć w y m ia ry , co d o k tó ry ch p o stępo ­

w anie w y m ia ro w e zo s ta ło p rzed  d n iem  1 . 1 0 . 

rb . fak ty czn ie ju ż w szczę te : 1 ) b ąd ź p rzez  

p ła tn ik a (z jeg o w łasn ej in ic ja ty w y lu b n a  

w ezw an ie w ład zy sk a rb ow e j), 2 ) b ąd ź też  

p rzez w d ro żen ie p rzez w ład zę w y m iaro w ą  

jak ich k o lw iek b ąd ź czy n n ośc i, zm ierza jących  

d o u sk u teczn ien ia w y m iaru (n p . w ezw an ie  

p ła tn ik a d o z ło żen ia zezn ań , u d zie len ia w y ­

ja śn ień celem  u su n ięc ia w ątp liw o ści, p rzed ­

ło żen ia d o w o dó w  z k siąg itp .)

N ato m ias t w ty ch p rzy p ad k ach , . g d y  

p ła tn icy n ie z ło ży li zezn ań z w łasn e j in ic ja ­

ty w y  (L u b g d y w ład za n ie w szczę ła żad n y ch  

czy n n o śc i w y m ia ro w ych p rzed d n iem  1 p aź ­

d z ie rn ik a rb . —  m ają b y ć s to sow ane p rzep i­

sy n o w ej p ro ced u ry p o d a tk o A v e j.

Radjoprogram
C Z W A R T E K 2 5 P A Ź D Z IE R N IK A

6 ,4 5 A u d yc ja p o ran n a . 1 2 ,1 0 O ln ian y m g a łg an k n

C h m ielo w sk ieg o . P rzy czy n ą sam o bó j­
s tw a  b y ły  n iep o ro zu m ien ia  n a  tle  m al-  
żeń sk iem  d en a ta z jeg o żo n ą .

—  T C Z E W . (P o d za rzu tem  zb ro d ­
n i d z iec io b ó jstw a). P o lic ja p o ste ru n ­
k u w  S u b k o w ach p rzy trzy m ała 2 5 -  
le tn ią G ertru d ę J . z M ięd zy łęża , p o w . 
T czew , k tó ra s to i p o d c iężk im  za rzu ­
tem  zb ro d n i d z iec io b ó js tw a .

—  Ł Ó D Ź . (R zeźn ik zd z ie ra ł sk ó rę  
z ży w y ch c ie lą t) . P o tw o rn e w p ro st  
s to su n k i w y k ry to w  jedn e j z łó d zk ich  
rzeźn i. F u n k cjo n a rju sze in sp ek to ra tu  
T o w arzy s tw a O p iek i n ad Z w ierzę ta­
m i, w k ro czy w szy d o h a li c ie lą t, 
s tw ie rd z ili, że w b ijan o n a h ak i ży w e  
c ie lę ta .

Z w ie rzę ta w iły s ię , p o w ieszo n e n a  
h ak ach , z b ó lu , sk azan e n a p o w o ln e  
k o n an ie w  s tra sz liw y ch m ęcza rn iach . 
S tw ie rd zo n o ró w n ież , że z ży w y ch  
zw ie rzą t zd z ie ran o  sk ó rę . W o b ec  ty ch  
fak tó w  a resz to w an o  n ie jak ieg o S zy ję  
G ellb a rta .

—  P O Z N A Ń . (Ś m ie rte ln y w y p a ­
d ek ). W strząsa jący w y p adek w y d a ­
rzy ł s ię m in io n e j n o cy w szp ita lu  
m ie jsk im w P o zn an iu . G o rączk u jąca  
c iężk o p ac jen tk a 3 4 -le tn ia H elen a  
M arc in iak o w a z P o zn an ia ze rw a ła s ię  
n ag le z łó żk a i rzu c iła s ię d o o k n a . 
M im o w y siłk ó w s łu żb y szp ita ln e j, 
k tó ra c iężk o ch o rą u siło w a ła w strzy ­
m ać o d sza leń czeg o  k ro k u , n ieszczę ­
ś liw a o su n ę ła s ię c iężarem  c ia ła p rzez  
o k n o  i w y p ad ła  n a b ru k  p rzy  u l. P o d ­
g ó rn e j, zab ija jąc s ię n a m ie jscu .

— o b razek d la d z iec i m ło d szy ch . 1 2 ,5 0 5 -c i p o ran ek  

szk o ln y z S a li K o n se rw a to riu m W arsz . 1 5 ,0 0 D zien ­

n ik p o łud n iow y . 1 5 ,0 5 Z ry n ku p racy . 1 5 ,1 0 D . c . p o ­

ran k u szko ln eg o . 1 5 ,4 5 M u zyk a lek k a z p ły t. 1 6 .4 5  

L ek c ja języ k a fran cu sk ieg o . 1 7 .0 0 T eatr W y o b raźn i  

w zn aw ia k o m ed ję C zech o w a p t. „O św iad czy n y " . 1 7 ,5 0  

S k rzy n k a p o cz to w a . 1 8 ,0 0 Jak p o d n ieść w arto ść h an ­

d lo w ą o w o có w . 1 8 ,1 5 K o n cert K rak o w sk ieg o K w arte ­

tu S m y czk o w eg o . 1 8 ,4 5 C o czy tać? 1 9 ,0 0 R ecita l śp ie ­

w aczy S tan is ław a R o ja . 1 9 ,2 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 

1 9 ,5 0 U tw o ry fo rtep ian o w e. 1 9 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto ­

w e. 2 0 ,0 0 M u zy k a lek k a . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 

2 0 ,5 5 Jak p racu jem y w P o lsce . 2 1 ,0 0 K o n cert w ieczo r­

n y . 2 1 ,4 5 C zło w iek n au k i i czy n u . 2 2 ,0 0 K o n cert re ­

k lam o w y . 2 2 ,1 5 M u zy k a tan eczn a . 2 2 .4 5 P ro b lem y  

w sp ó łczesn e j p o w ieśc i p o lsk ie j.

P IĄ T E K . 2 6 P A Ź D Z IE R N IK A

6 ,4 5 A u d yc ja p o ran n a . 1 2 ,1 0 K o n cert. 1 2 ,4 5 p o g a ­

d an ka d la k o b ie t. 1 5 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y . 1 5 ,0 5  

U tw o ry o rg an o w e w w y k o nan iu E . P attm an a . 1 5 ,5 0  

W iad o m o śc i o ek sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,4 5 M u zy k a lek k a . 

1 6 ,4 5 A u d y c ja d la ch o ry ch w o p raco w an iu k s . P < ęk a- 

sa . 1 7 ,1 5 K w in te t fo rtep ian o w y . 1 7 ,5 0 P rzeg ląd w y ­

d aw n ictw . 1 8 ,0 0 K ąc ik d la m ło d z ieży w iejsk ie j. 1 8 ,15  

P ieśn i p o lsk ie . 1 8 ,4 5 Ż y c ie i o b y cza je u zw ierzą t. 1 9 ,0 0  

C h ó r Ju ran d a . 1 9 ,2 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 1 9 ,5 0 M u zy ­

k a lekk a . 1 9 ,5 0 W iad o m o ści sp o rto w e. 2 0 .0 0 Jak sp ę ­

d z ić św ię to ? 2 0 ,0 5 P o g ad an k a m u zy czn a. 2 0 ,1 5 K o n cert 

sy m fo n iczn y . 2 2 ,50 R ecy tac je p o ezy j. 2 2 .4 0 K o n cert  

rek lam o w y .

' -f ' *
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Towarsystv
—  B aczn o ść P o d o fice ro w ie R ezerw y ! Z e ­

b ran ie K o ła P o d o ficeró w R ezerw y o d b ęd zie  

s ię w  p ią tek o g o d z. 8 -m ej w lo k a lu p . N a ­

d o ln eg o . P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w  k o ­

n ieczn e ze w zg lęd u n a w ażn e sp raw y , jak  

u b ezp ieczen ie p o śm ie rtn e . Z arząd .

• —  Z ebran ie B B W R . —  K o ło C zy sto ch leb  

o d b ęd z ie s ię d n ia 2 8 b m . o g o d z . 1 5 -te j w  

szk o le w  C zy sto ch leb iu .

Z arząd .

—  Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o C zy sto -  

s to ch leb o d b ędz ie s ię d n ia 2 8 b m . o g o d z . 

1 6 -tc j w  szk o le w  C zysto ch leb iu .

Z arząd .

—  Z eb ran ie p . w . k o n n eg o „K rak u só w 1 * 

—  o d d z ia ł W ąb rzeźn o o d b ęd z ie s ię d n ia  

2 8 b m . o g o d z . 1 7 -te j w  szk o le w C zy sto ­

ch leb iu . ’ Z arząd .

—  Z IE L E Ń . Z ebran ie m iesięczn e K ó łk a  

R o ln iczeg o o d b ęd z ie s ię w  n iedz ie lę d . 2 8 b m - 

o g o d z , 4 p o p o ł. w  lo k a lu o b erży .

Z A R Z Ą D

K U R S Y  W A L U T B A N K U P O L S K IE G O  

z d n ia 2 3  p aźd z ie rn ik a 1 9 3 4 r . 

D o la ry am ery k ań sk ie  5 ,2 2

F u n ty an g ie lsk ie  2 5 ,9 2

F ran k i szw a jca rsk ie  1 7 2 ,2 1

F ran k i fran cu sk ie  3 4 ,8 0

F ran k i b e lg ijsk ie  1 2 3 ,2 9

G u ld eny h o len d e rsk ie  3 5 7 ,6 5

G u lden y g d ań sk ie  1 7 2 ,2 4

— o —

GIEŁDA ZBOŻOWA
z d n ia 2 3 p aźd z iern ik a 1 9 3 4 r .

Ż y to  1 7 ,0 0 — 1 7 ,5 0

P szen ica  1 8 ,0 0 — 1 8 ,2 5

Jęczm ień  b ro w aro w y  2 1 ,0 0 — 2 1 ,2 5

O w ies  1 7 ,0 0 — 1 7 ,2 5

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . 2 2 ,5 0 — 2 3 ,5 0

M ąk a p szen n a 6 5  p ro c . 2 5 ,2 5 — 2 6 ,2 5

O tręb y p szen n e m iałk ie  1 0 ,5 0— 1 1 ,0 0

O tręb y p szen n e śred n ie  1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

O tręb y p szen n e g ru b e  1 0 ,7 5— 1 1 ,2 5

O tręb y jęczm ien n e  1 2 ,5 0 — 1 3 ,5 0

G ro ch W ik to rja  4 1 ,0 0 — 4 5 ,0 0

G ro ch F o lg e ra  3 0 ,0 0 -3 4 ,0 0

R zep ak z im o w y b ez w o rk a  4 2 ,0 0 — 4 3 ,0 0

R zep ik  z im o w y b ez w o rk a  4 0 ,0 0 — 4 1 ,0 0

M ak n ieb ie sk i 4 4 ,0 0 — 4 7 ,0 0

Z iem n iak i jad a ln e  3 ,5 0 —  4 ,0 0

M ak u ch ln ian y  1 9 ,0 0 — 12 0 ,0 0

M ak u ch rzep ak o w y  1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 V

M ak u ch s ło n eczn ik o w y  1 9 ,5 0 — 2 0 ,5 0

S ło m a ży tn ia lu zem  3 ,5 0 — 4 ,0 0

S ian o n ad n o teck ie lu zem  9 ,0 0 — 9 ,5 0 ó

Ś ru t so ja  2 1 ,7 5 — 2 2 ,2 5

G o rczy ca  5 2 ,0 0 — 5 5 ,0 0

NOTOWANIA CEN NA BYDŁO 

W POZNANIU

d n ia 2 3 X . 3 4 r .

Wołys

p e łn o m ięs is te w y łączo n e n ieo p rzę  
r’an e .................................... 6 4 — C S

M ięsis te tłu czo n e m ło d sze d o la t 3  6 5 — 6 0
M ięsis te tu czo n e s ta rsze  4 6 — 5 0
M iern ie o d ży w io n e  3 6 — 4 0

Buhaje:

W y tuczoae p e łn o m ięs is te ....  5 6 — 6 0
tu czo n e m ięsis te ......................... 5 0 — 5 2
n ie tu o zo n e , d o b rze o d ży w io n e s ta r-  4 2 — 4 2

sze ...........................................
m iern ie o d ży w io n e . . . . . . . 3 4 -3 8

Krowy:

W y to czo n e p e łn o m ięs is te  ....  6 0 — 6 4
tu czo n e m ięsis te ......... 4 6 — 5 2
n ie tu czc d o b rze o d ży w io n e . ■ 3 0 -3 4
m iern ie < x u «w ’o n e ..... 2 0 — 2 6

Jałowice:

W y  tu czo m  p e łn o m ięs is te  ....  6 4  —  6 8
tu czo n e m ięsis te ......... 5 6 — 6 0
n ie tu o zo ne , d o b rze o d źy  4 6 — 5 0
m iern ie o d żyw io n e ..... 3 6 — 4 0

ŚWINIE:

a ) p e łn o m ięs is te o d 1 2 0— 1 5 0 k g  
ży w e j w ag i .................... 6 2  —  6 6

b ) p e łno m ięs is te o d 1 0 0— 1 2 0 k g .
ży w e j w ag i  ............... 5 6 — 6 0

D ru k iem i n ak ład em Z ak ład y G raficzn e 

B o les ław a S zczu k i. R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Adam Szczuka w  W ąb rzeźn ie .

K m . 2 4 0 9 /5 4 .

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  P R Z Y M U S O W E J S P R Z E D A Ż Y  

R U C H O M O Ś C I

D n ia 2 6 p aźd zie rn ik a 1 9 3 4 r . o g o d z. 2  

p o p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u  

p rzy m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o ­

tó w k ę u p . S tan is ław a P iech o ck ieg o  w e W ro -  

n iu :

1 fo rtep ian , o szaco w an y n a 8 0 0 z ł.

(-) JA N  G Ł Ó W C Z E W S K I, 

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  w  W ąb rzeźn ie .

Drzewka  
k rzew y o w o cow e i o zd o b n e , d rzew a a le jo w e  

i wielkim wyborze 
po zniżonych cenach 

poleca 

Szkółka 

Iiiiiiława Bo«(ki!oi 
Okonin, p o cz ta M ełn o .

Cenniki wysyłam na żądanie 

bezpłatnie
W piątek dn. 26 bm. będę sprze­

dawał na rynku w Wąbrzeźnie

KINO  

dźwiękowe  

S Ł O N C E

D ziś p o raź o sta tn i A. L. 14 zatonęła p o p o łu d n iu  
o g o d z . 5 dla dzieci 25 gr.

O d czw artk u d n ia 2 5 b m . w ie lk i film  odwieczny prob­
lem zdrady małżeńskiej, piekło życia poniżonego męża. 

Foealnnek pried lustrem  
w ro li g ł. Nancy Caroll, Frank Morgan 

i Gloria Stuart

P o d a ję n in ie jszem  S zan . P u b liczn o ści  
d o ła sk aw e j w iad o m o ści, że otworzyłem  
w  Wąbrzeźnie p rzy u licy G ru d z iąd zk ie j 
llb  ró g P o m orsk ie j v is a v is H o telu p . 
M alsk ieg o p o d firm ą  

„Mąka"  
(handel mąki I zakup zboża)

I
 P o lecam p rze to p o cen ach n a j­

n iższy ch : m ąk i, k aszę , m akaro n y , p ła t­

k i o w sian e , g ro ch , faso le itd . S p ec ­

ja ln o ść m o ja d o staw y p aszy  d la k o n i

I jak s ieczk a, śru t, o tręb y  i o w ies .

„Mąka"
w łaść : W. Gajewski

im iiiiu i h h
POWSZECHNEGO

D ziś w  śro d ę , o g o d z . 1 9 ,5 0 w  lo k a lu  
b . szk o ły w y d z ia łow e j, o d b ęd z ie s ię  
p ie rw szy , in au g u racy jn y  w y k ład  U n i­
w ersy te tu  P o w szech n eg o  p o d  ty tu łem : 
„K A S Z U B I, JĘ Z Y K  I L IT E R A T U R A 4 4 .

W y k ład w y g ło si k s . p ro f. Żynda. 
W stęp w o lny !W stęp  w o ln y !

Obelgę
rzu co n ą n a p . S ta ­
n is ław a Z am b rzy c -  
k ieg o z  P o d z . G o lu b - 
sk ieg o  n in ie jszem  od­

wołuję 

Fr. Krasuska

2 n u D i o fim m czE
H. BORRMANN, Ko  walewo-Pom  

p o leca n a o b ecn y sezo n

icebule kwiatowe 

I i drzewka owocowe

w n a jlep szy m g a tu n k u

Skład
zaraz d o w y n ajęc ia  

M. Sopoliński
W ąb rzeźn o  G ru d z iąd zk a  4

Uczeń
k o w alsk i m o że s ię  

za raz  zg ło s ić

Dylewicz 

m istrz k o w alsk i

na żądanie wysyłamy cenniki

— - bezpłatnie

są

Z ap isu jc ie s ię  

d o  

P O . B  P .

K siążn ica  K o p em ik ań ska  

w  T o ru n iu


